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Kres szkodnictwu 
Nareszcie zostaje położony kres 

szkodniciwu — możnaby nawet 
powiedzieć: pasorzytniciwu, któ­
re tyie szkód przysparzało nasze­
mu życiu gospodarczemu i ujem­
nie działało nietylko pod wzglę­
dem marerjalnym, ale i moral­
nym. 

W życie uchodzi dekret, wy­
mierzony przeciw pobieraniu nad 
miernych poborów przez dygni­
tarzy na fotelach dyrektorskich 
rasryrocyi przemysłowych czy fi- i 
nansowych, koncernów fabrycz­
nych czy towarzystw akcyjnych. 
W praktyce odbywało się bo­
wiem tak. że tłusią śmietankę 
zbierała krlkugtowa „rada" czy 
„zarząd". zaś chudą serwadią ob­
dzielano wszysłttcfc innych, czy 
to udziałami czy praca związa­
nych z daną instytucją. 

Było to nietyiko źródło cią­
głych zadrażnień, ale również i 
jednem ze źródeł pogłębiania się 
kryzysu gospodarczego. Koszta 
„wyższej admrwstracji'' przed- j 
siębiorstwa przemysłowego rou-j 
siały wpływać na wysokość cen;; 
konieczność opłacania nadinier-
nemi poborami władz instywcyj 
finansowych czy towarzystw ak­
cyjnych pochłaniała Kią część 
zysków. 

Do jak karykaturalnych roz-
miaróu dochodziło to szkodni­
ctwo : jak konieczną stała się ak­
cja, przeciw niemu wymierzona— 
ilustruje wymownie proces, któ­
ry właśnie był rozpatrywany w 
sądzie okręgowjłn jednego z 
miast wojewódzkicn. 

W mieście tem był bank. I byl 
oczywiście dyTektor. Bank zban 
kratował. I oto dyrektor zgłosił 
w sądzie swe pretensje do sumy 
upadłościowej. Zażądał nie 
mn:e nie więcej jak 1.095.000 zł.. 
dosłownie: milion dziewięćdzie­
siąt pięć tysięcy z łotych- Na ja­
kiej podstawie? Bardzo prostej: 
pan dyrektor posiadał kontrakt 
10-letni, a w nim było zastrzeżo­
ne, że rocznie pobierać ma 
16.000 dolarów, co na język pol­
ski przetłumaczone, wynosi oko­
ło 150.000 złotych— Suma ta by­
ła podzielona na trzy działy: 
12.000 dolarów tytułem pensji. 
2.400 dolarów na-... mieszkanie i 
1.600 dolarów na... opał. światło 
i tan tjemy. 

Czy mógł nie zbankrutować 
bank w mieście prowincjonal-

nem. który dyrektorowi płacił 
na mieszkanie 2.400 dolarów ro­
cznie. a dokładał na „opał i św ia 
tło" jeszcze 1.600 dolarów? 

W świetle tego jednego wy­
padku, na którego ujawnienie zło 
żyło się bankructwo i rozprawa 
sądowa, dopiero jasnem się sta­
je, jakie szkody społeczne przy­
sparzały takie stosunki w sferze 
życia naszego finansowego i 
przemysłowego. 

Nareszcie w tej dziedzinie ma 
być zrobiony porządek. Oby jak 
najradykalniej. 

W interesie pokoju świata 
korytarz gdański winien należę* do Polski 

MARSYLJA. 29.6. Dzisiejszy ..Le 'Sprawiedliwość tak nakazuje. Po-
Petit Marseillais" ogłasza trzecią kój świata tego wymaga. Dlatego 
z kolei korespondencje Jacąues właśnie, w rmie pokoju światowe-
Valdane'a z Warszawy. Artykuł go. byłoby niezwykle pożądane, by 
ten poświecony jest wyłącznie u- zareński sąsiad Framcji wiedział, 
dowodnieniu konieczności, jaką jest że Francja nie pozwoli zaatako-
dla Francji jaknajściśleiszy sojusz wać Poteki. Z drugiej strony nie u-
z Polską. W konkluzji autor pisze: lega wątpliwości, że Francja nie 

„Najwyższe względy sprawied- ma zbyt wielu przyjaciół. Wska-
iiwości. jak również i najprzenik-'zanem byłoby więc pielęgnować 
iwsza ocena naszych interesów przywiązanie i oddanie tych. któ-

dyktują nam w stosunku do Polski ,rzy nam pozostali. W pierwszym 
zachowywanie polityki ścisłego so 
juszu. Korytarz gdański wmien na­
leżeć do Polski. Sprawa ta nie po­
winna podlegać żadnej dyskusji. 

ich rzędzie stoją nasi sprzymierzeń 
cy od niepamiętnych czasów 
Polacy". (PAT). 

H ndenburg ustępuje Hitlerowi 
Cofnięte zakazu noszenia mundurów 

I urządzania demonstracy) 
BERLIN, 29.6. — Prezydent Rze­

szy Hindenburg przyjął dziś mini­
stra spraw wewnętrznych Rzeszy 
Gayla. który zreferował bieżące 
sprawy wewnetrzno - polityczne. 

Na konferencji omawiana była 
przedewszystkiem kwestja nowe­
go dekretu w sprawie jednoritego 
uregulowania na całym obszarze 
Rzeszy prawa noszenia munda-
rów i urządzania demonstracyj. 

Dekret ten ogłoszony ma być 
dopiero w ciągu dnia jutrzejszego. 

Prezydent projekt ten zaakcep-

Na konkursie latających modeli samolotów w Warszawie 

tował i dekret, podpisał. 
Dziś wydane będzie rów­

nież rozporządzenie wykonawcze 
ministra spraw wewnętrznych 
Rzeszy, wprowadzające obowią­
zek meldowania urządzanych de­
monstracyj. 

Nowy dekret według doniesień1 

prasy prawicowej najbardziej do­
tykać ma Bawarię, gdzie istnieie 
zarówno zakaz noszenia mundu­
rów. Jak i zakaz urządzania de­
monstracyj. 

Sprawa ewentualnego zwróce­
nia się poszczególnych krajów 
związkowych do Trybunału Rze­
szy zostanie rozstrzygnięta dopie­
ro po ogłoszeniu nowego dekretu. 

Na lotnisku cywluem rozpoczął się wczoraj ill ogólnokrajowy konkurs latających modeli samolotów L. O. P. P., w którym wzięło udział około 200 samo­
locików z całego Pażshra. Na zdjęciu uczestnicy i jury konkursu. 

Niemcy mm rewizji traktatu Wersalskiego 
Nieoczekiwane oświadczenie Papena w Lozannie 

LOZANNA. 29.6. — Tel. wł . ldzi na to oświadczył: 
Dziś rano ogłosiła delegacja nie! Zaufanie świata może być tyl 
miecka komunikat, który w j ko wtedy przywrócone, jeżeli 
pierwszej części zajmuje się państwa zwycięskie zdecydują 
kwestja reparacji, w drugiej zaś się na usunięcie „dyskryminacji" 
głosi: traktatu wersalskiego. Jeżeli w 

W czasie wczorajszych r o k o - ! ' ^ sposób będzie przywrócone 
wań delegacji brytyjskiej, fran- równouprawnienie Niemiec i bez 
cuskiej i niemieckiej zwrócił się męczeństwo, wówczas kanclerz 
Mac Donald do kanclerza R z e ­
szy z zapytaniem, czy on ze swo 
tej strony mógłby coś uczynić, 
aby doprowadzić do ostateczne­
go rozwiązania. 

Kanclerz Rzeszy w odpowie-

uważałby za możliwe, ażeby 
Niemcy wzięły udział w ogól­
nych wysiłkach odbudowania go 
spodarki światowej. Udział ten 
płaciłyby Niemcy w pewnej w y ^yc"h, TtÓre" wiele zapowiadamy^ 

ljczy sie z tem żeby Francja uwa­
żała dalsze rokowania w Lozan­
nie za możliwe. Cokolwiek będzie, 
cokolwiek Się stanie, delegacja nie­
miecką pozostać-musi twarda. Jej 

ja jest wytyczona jsno: jest to 
ja narodowych Niemiec". 

(My) 
* 

O ile w ostatniej chwili nie zo­
stanie konferencja lozańska ruszo­
na z martwego punktu, w którym 
ugrzęzła — losy jej byłyby prze­
sadzone. Powiększyłaby liczbę 
tych konferencyj miedzynarodo 

Polnie rekordów światowych 
pnez Łiscc oskiego i Heljasza w Poinanu 

czas POZNAŃ'. 29.6. — Teł. wł. —j Osiągnął mianowicie 
W czasie dzisiejszych zawodów 19:02.16. 
lekko - atletycznych Poznań —j Pozatem Heljasz pobił 
Wiedeń pobił Kusocińsfci rekord rekord światowy w rzttcle 
ś M a i o w na 4 mile angielskie, bi J osiągając 16,05, ij. o 1 cm więcej l0"^^ z 
;ąc rekord Nnrmiego o 13 sek.iod ostatrrego rekordu światowe- LoCa| Anzeiger 

'go. 

Coraz trudnej o prace w Niemczech 
dla robotników polskich 

BERLIN. 29.6. — Tel. wł. —I bieżącym granica niemiecka dla 
Z ogłoszonych urzędowych da-1 emigTacji sezonowej z Polski po 
nych wynika, że w roku 1931 za I została zamknięta. Jedynie ro-
trudnionych było w Niemczech | botnicy od szeregu lat przebywa 
ogółem 133 rys. robotników za- jacy w Niemczech i posiadają-
granicznych wobec 885 tys. cy odpowiednie świadectwa, ko 

sokości. jednak pod warunkiem 
zupełnego przywrócenia gospo­
darcze] równowagi w Niem­
czech. 

Głosy prasy niemieckie] 
BERLIN, 29.6. — Tel. wł. — Pra 

sa nacjonalistyczna donosi z tri-
lumfem o wysunięciu przez Papena 

znów żądania rewizji traktatu wersal­
i k a skiego. 

Rewizja dyktatu wersalskiego 
— obwieszcza 
Opublikowany 

dzisiaj rano w Lozannie komunikat 
delegacji niemieckiej posiada roz­
strzygające znaczenie dla losów 

przed wojną. Liczba znajdują 
cycb zatrudnienie w Niemczech 
Pniaków głównie w rolnictwie 
wynosiła 48 tys., co w porówna­
niu z latami 1925 do 1928 ozna­
cza spadek o połowę. W roku 

rzystają z coraz bardziej ograni 
czanej możności zarobkowania. 
Liczba Polaków zaliczonych do 
lej kategorii, wynosi zaledwie 
kilkanaście tysięcy. (My). 

\ Kandydatara polsk ego inżyniera 
M dyrektora wielkich M Haskich 

KATOWICE, 29.fi. Jako kandy­
data na stanowisko generalnego 
dyrektora zjednoczonych hut Kró­
lewskiej i Laury na miejsce dym.-
sjowanego dyr. Haasego wymie­
niają b. ministra przem. i handlu 

mź. Ossowskiego. 
Nominacja dyrektora — t-olaka 

stoi w związku z gwaranta, jaką 
Drzyjął na siebie rząd polski wo­
bec otrzymanych przez huty wiel­
kich zamówień sowieckich. 

njczego nie dotrzymały. 
I Wtorkowy dzień bardzo inten­

sywnych narad angielsko-francus-
kb-niemieckich — dwukrotnie w 
ciągu dnia konferowali Mac Donald. 
Herriot, Papen — nie doprowadzi) 
właściwie do niczego. 

| To też we wtorek wieczór prze­
ważała w Lozannie opinia, że kon­
ferencja weszła w stadium zdecy­
dowanie krytyczne i że należy s;ę 
liczyć z rychlem jej odroczeniem 

IW kołach francuskich określano 
posiedzenie, zwołane na środę, ja­
ko „ceremonie pogrzebową''. 

I Impas, w którym znalazła się kon 
ferencja wynika z rozbieżności 
zdań, jaka ujawniła się pomiędzy 

komerencn. Propozycja niemiec- I delegacjami Francji i Niemiec. 
ka przetłumaczona na język po- j Francja utrzymała swoją tezę. 
wszedni brzmi następująco: Do­
tychczas jako warunek udziału Nie 
mieć w ogólnej gospodarczej odbu­
dowie stawiane było skreślenie 

kfóra sprzeciwia się w. zasadzie 
anulowaniu odszkodowań, wyraża­
jąc jednak gotowość do uregulowa 

-,nia SDrawy droga kompensat go-
kontrybucyj wojennych. Obecnie ja, spodarczych ze strony Niemiec lub 
ko warunek płacenia przez Nietn- też kompensat w dziedzinie Poli­
cy pewnego udziału do kasy odbu- tycznej t. j. zwiększenia bezpieczeó 
dowy wysunięto żądanie „dyskry- Istwa. 
minacji" Wersalu. ] Niemcy domagają się anulowania 

Oznacza to. wywodzi dalej dzień (Odszkodowań. wzamian za co nie 
nik, anulowanie postanowień trak-1 proponują żadnych kompensat ani 
tatu wersalskiego zawartych w I gospodarczych, ani Innych. 
rozdziale y-ym (Rozbrojenie) oraz ; Komitet, którego utworzenie ma 
w rozdziale vni-ym (reparacje i być niebawem zdecydowane, bę-
stwierdzenie wmy Niemiec wybu-'dzie sie składał z reprezentantów 
ejjji wojny). jsŁciu mocarstw zapraszających: 

Taką jest propozycja niemiecka. | Francji, Anglji. Włoch, Belgji i Ja-
Jest ona odpowiedzią na nacisk .ponji oraz orzedstawkMela Nie-

angielski wywierany od wczoraj mieć. 
na delegacje niemiecką, która me I Będzie on studjował wszystkie 

Przesilenie gabinetowe w Jugosławii 
ia premiera 

BłAŁOGSÓD, 29.6. — Teł. wł. I jutrzejszego. Na czele przyszłego' 
— Prezydent jncosłowiańskiej ra- gabinetu, który będzie znacznie 
dy ministrów Marinkowicz udał różnił sie od dotychczasowego, sta 
się dziś o godzinie 1 po pol. do pa- Inąć ma minister handlu w rządzie 
Uco królewskiego w Dedinje i wrę 
czyi królowi Aleksandrowi prośbę 
o zwolnienie naOa. Król dymisje 
przyjął. Nowy rząd będzie prawdo 
•odobnie utworzony w ciągu dnia 

Marinkowicza Kramer. Tekę mini 
sterstwa spraw zagranicznych o-
bejmie prawdopodobnie minister 
dworu królewskiego Jefticz. 

,.6dy Niemcy skrusza kajdany Wersalu" 
manifestacja przy udziale syna ex-kalsefa 

BERLIN. 29.6. W Poczdamie źę Oskar Pruski, syn b. cesarza 
partia niemiecko-narodowa urzą- Wilhelma wraz z małżonką. Mani-
dztła mamlestacyjne zebranie prze festacje odbyły się pod hasłem 
ciwko Traktatowi Wersalskiemu. „Gdy Niemcy skruszą kajdany 
Na zebraniu tem obecni byli ksią- -Wersalu"! 

Zestawienie spłat reparacyjnydi Niemiec 
11.5 miliarda marek od 1924 r. 

BERLIN, 29.6. — Teł. wł. — Bud milj. marek, na zasadzie planu Yom 
źet Rzeszy na rok 1932 zawiera ze- ga zaś do 30 czerwca 1931 2,855 
stawienie sumy świadczeń repara- milj. marek. W okresie wakacyj Ho 
cyjnych Niemiec od roku 1924. W dvera od 1 lipca 1931 do 30 czerwca 
myśl tego zestawienia Niemcy za- 1932 zapłaciłyby Niemcy 715 mi;;. 
płaciłyby na podstawie planu Da- marek, łącznie wice 11,5 miliardów 

« s a do rota /929 łącznie — 7575 marek. (My). 

zgłoszone propozycje. W ten spo­
sób konferencja będzie w teorii 
trwała w permanencji. 

Herriot zamierza w czwartek po 
wrócić do Paryża, celem wzięcia 
udziału w posiedzeniu gabinetu. 

Krążą pogłoski jakoby kanclerz 
von Papen i minister finansów Rze 
szy również zamierzali w czwar­
tek powrócić do Berlina. 

Jak wycofaj sie z honorem! 
LOZANNA. 29.6. — Tel. wł. — 

Dziś przed południem panował w 
Lozannie nastrój bardzo pesymisty 
czny. W kolach, zbliżonych do po­
szczególnych delegacyj oświadcza 
no. że pozostaje jedynie jeszcze za­
stanowienie się nad sposobem wy­
cofania się z honorem z właści­
wych obrad. 

Nastrój ten po południu nieco się 
poprawił. O godz. 5 pp. spotkał się 
Herriot z Papenem u Mac Donal­
da. Konferencja trwała do godzhy 
6-ej. 

Bezpośrednio potem odbyła się u 
Mac Donalda narada prezydium 
konferencji, w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele 6 państw, któ­
re zwołały konferencję. 

Umiędzynarodowienie.. 
„korytarza polskiego" 

Zdementowanie angielskie] 
Plotki 

BERLIN. 28.6. - Biuro Wolffa 
donosi z Lozanny: Wiadomość 
„Dailly Telegcaph", iż kanclerz 
von Papen ma zamiar doprowa­
dzić do porozumienia z Polską na 
zasadzie umiędzynarodowienia 
„korytarza polskiego" jest zupełnie 
zmyślona. 

Ze strony miarodajnej delegacji 
niemieckiej donoszą, iż stanowi­
sko rządu von Papena wobec za­
gadnienia Wschodu zupełnie po­
krywa się ze stanowiskiem, jakie 
zajmowały zawsze wszystkie rzą­
dy niemieckie. 

Na nowe\ placówce 

Nowomianowany attache militairc po­
selstwa JusrosIa.wji w Warszawie pik, 
M.' Staitsch, który w tych dniach przy­

był do Warszawy. • 

Morderca Lindbergha w... Czechach? 
w drodze do Sowietów 

PRAGA, 29.6. — Z Nowego Mia­
sta nad rzeką Waag donoszą, iż 
tamtejsza policja ujęła pewnego 
amerykańskiego ganstera, który 
utrzymuje, że jest morderca synka 
Lindbergha. 

Aresztowany, mówiący wyłącz­
nie po angielsku, odmawia podania 
swego nazwiska. Oświadczył on, 
iż ze swymi wspólnikami przybył 
do Silleinu drogą przez Londyn, Pa 

ryż i Bruksele. 
W Silleinie został opuszczony 

przez swych towarzyszy. Ujęty 
przemytnik alkoholu nie posiada 
przy sobie żadnych dokumentów 1 
utrzymuje, iż zamiarem jego jak: 
również jego towarzyszy było prze' 
dostać sie przez granicę sowiecką, 

Policja wszczęła dokładne bada­
nie w kierunku ustalenia ścisłości 
niesamowitych zeznań bandyty. 

Hausner w rodź nnem mieście 
witany biciem dzwonów i nabożeństwem dziekczynnem 

NOWY JORK, 29.6. — W dniu 
wczorajszym Hausner powrócił do 
swego rodzinnego miasta — Ne-
warku, przyjęty entuzjastycznie 
przez wielotysięczne tłumy. 

W kościele odbyło się nabożeń­
stwo dziękczynne; Hausnera po­
witano biciem dzwonów, 

Dziennik „Nowy Świat" ogła- .godnie. (PAT). 

sza podziękowanie, które za po­
średnictwem pisma Hausner zło­
żył Ambasadzie I wszystkim ro. 
dakom. którzy sie niepokoili o je­
go losy, przyczem oświadczył, t e 
bardzo jest szczęśliwy z otrzyma­
nia Krzyża Zasługi I że gotów jest 
lecieć znowu, choćby za dwa ty-

Wysokie odznaczenia polskę 
na piersiach rektora i profesorów uniwersytetu w Dorpacie 
TALLIN. 29.6. Poseł polski Li 

bicki udekorował z okazji 300-le 
cia uniwersytetu w Dorpacie re­
ktora Koppa wielką wstęgą or­
deru Polonia Restituta, dziekana 
uniwersytetu Ifluotsa Komandor 
ją II-ej klasy teaoż orderu, wre­

szcie prof. Ptłusepa oraz dyrel&S,. 
torą Neya Komandorią III-ej > w . 
klasy. ^ 

Uroczystość dekoracji odbyła 
sie w gmachu uniwersytetu w 
Dorpacie. 
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Nowy plan ratowania Europy 
przeslleiia gosporiartiego 

*" 7ak to już donosiliśmy ra-
Etepca sekretarza generalnego 
Ligi Narodów, p. Avenol opraco­
wał plan organizacji kredytów 
^ Europie dla państw potrzebują­
cych finansowej pomocy. Plan ten 
został jui przedłożony delegatom 
głównych mocarstw i jest jednym 
z najbardziej interesujących doka-
mentów konferencji lozańskiej. 

Według tego planu zostałby 
utworzony związek państw dla 
odbudowy Europy. 

Środki finansowe związku sta­
nowiłyby udziały członków wpła­
cane w trzech ratach rocznych w 
ich własnej walucie, czyste saMo 
odszkodowań, oraz ewen!na'ne 
pożyczki dodatkowe, którym przy­
sługiwałoby pierwszeństwo zwro-
ta. 

Ze stworzonych w ten sposób 
Środków finansowych udzielanoby 
pożyczek członkom związku. 

Podstawowym warunkiem tych 

krycia. Suma uzyskana byłaby 
rozdz elona tytulerr. zwrotu mie­
dzy członków związku, którzy 
stali s:e wierzycielami. 

Zaproponowanie środków, któ-1 Muzeum Przemysłowego przy 
reby pozwoliły zrciizować stor- Smoleńskiej 9. 
mulowane powyżej zasady, mla-1 Na zjazd przybędą delegaci ze 
loby być. według planu, powie- j wszystkich oddziałów, których 
rzone L!dze Narodów i bankowi Związek posiada \M oraz przedsta 
wypłat międzynarodowych. I wiciele organizacji zawodowej pra 

Pracownicy gminni z całej Polski 
na zletdile « Krakowie 

cowników gminnych Małopolski 
w,schodniei. 

|W programie zjazdu przewidzia­
ne są referaty o projekcie ustawy 
o zmianie ustroju samorządu tery-

Osierrmaste z kolei walne zgro­
madzeń e delegatów Związku pra­
cowników administracji gminnej 
odbędzie sie w niedzielę 3 lipca b. 
r. w Krakowie w sali miejskiego 

ul. 

- | 

BERUN. 29J5. - Przed zamkiem 
cesarskim odbyła się w sobo­
tę manifestacja korporacji stu-

i <..u,.u,v uo^uju .vj,„L„Łauu ,v,., ,denckich Heimatsbundu i orgartiza-
forjalnego. o uregulowaniu stusun- cii młodzieży narodowej przeciw-
kfiw służbowych pracowników ko- ko traktatowi wersalskiemu. 
rr)unalnych, oraz referat na temat W manifestacji uczestniczył ksią 
udziału pracowników gminnych źę August Wilhelm, syn byłego 
vr pracy społecznej. cesarza oraz komendant narodowo-

• socjalistycznych szturmówek ma-

Przeciw traktatowi wersalskiemu 
demointraeje antypolskie w Berlinie 

obaj w mundurach! 

Uczelnia, kióra wykształciła 1000 Polaków 
W 300-!ecie powstania uniwersytetu w Dorpacie 

Dziś mija 30H lat od chwiii załe-'sytetu warszawskiego, botanik 
żenią głośnego uniwersytetu w 
Tartu (Dorpacie). 

Uczelnia ta znana .test szerokim 
rzeszom inteligencji polskiej z 
czasów niewoli, kędy to społe-

wersytet warszawski. 
przez najeźdźców w 
nisyi-.kai.ji. Pnn.tważ 
dorpacka mula wńw 

uni-
zamien.ony 

narzędzie 
wszechnica 
zas język 

pożyczek byłoby urzeczywistnię- j czeńMwo tiarze bojkotowało 
•łe urządzeń, dążących do skaso­
wania niezwłocznie ograniczeń de­
wizowych, które szkodzą stosun­
kom handlowym pomiędzy człon­
kami 

Po upływie pierwszego 3-lelnie-
go okresu państwa, które stały się 
dłużnikami związku, wpłacałyby 
w dalszym ciągu swe wkłady. 
przeznaczając dla związku docho­
dy z ceł, dostateczne dla ich po-

Czytajcie 
„Przegląd 

Sportowy** 
Cena 30 groszy 

wykładowy treiniecki, młodzież 
polska podążała tam na studia, 
aby raczej uczyć sic na ziemi cu­
dzej po niemiecku. niż na ziemi 
własnej po rosyjsku. 

Pierwsz% student polski zjawił 
sie v.' Tartu 116 at temu. Od te i 
chw.li liczba Po'aków wzrastała 
stale i przeciętnie baw.to w Dor­
pacie corocznie li>0 naszych stu­
dentów. Jak obliczają. uniwersy­
tet dorpacki wypuścił ogółem zgó-
ra tysiąc dyplomowanych Pola­
ków. Doktoryzował się tu m. in. 
nasz znakomity uczony, prof. Ta­
deusz Zieliński, kształcili sie. a po­
tem wykładali b. rektorzy uniwer-

Zderzenie parowca z lodzra podwodna 
Katastrofa w kanale la Hamhe 

PARYŻ. 3S.6. — Tel. wł. — Dz.-ś jku wojennym angielsk.m, króry 
» południe zderzył się w kanjle lymczasem nadpłynął. 
La Manche parowiec angielski „Pre 
mierŁ z angielska łodzią RodwoJ-
na „Tainbow". Podczas gdy łódź 
podwodna uległa tylko nieznacznym 
uszkodzeniom, parowiec na którym 
znajdowało się 200 pasażerów. 
wskutek wybicia wielkiego otworu 
zaczął nabierać wody. 

Dzięki przytomności oficerów i 
załogi udało się wszystkich pasaże­
rów nratować. 

Kobiety i dzieci wzięła na po­
kład łódź podwodna, mężczyźni zaś 
zostali umieszczeni na innym stat-

GIEŁDA 

prot. Bolesław Hryniewiecki, i mi­
neralog prof. Stanisław Thugutt, 
astronom Banachewicz, antropro-
log Czekanowski, prawnik Zaczyń­
ski. Przez 10 lat wykładał w Tar­
tu. a następnie otrzyma! doktorat 

, honotowy słynny slawista polski, 
prof. Jan Baudoin de Courtenay, 
jeden 7. gorących przyjaciół naro-

' du estońskiego. On — to przepro­
wadzi! następnie na uniwersytecie 
petersburskim nominację na docen­
ta obecnego posła Estonji w Lon­
donie p. Kallasa. 

Doktorami honorowymi uczelni 
dorpackiei są nadto p. Prezydent 
Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki,1 

p marszałek Senatu, prof. Szy­
mański i b. rektor U. W., prof. \ 

[Thugutt. 
Polski świat kulturalny lac/.ą 

wiec ścisłe węzły z uniwersyte­
tem w Dorpacie. W dniu jego ju­
bileuszu warto tedy podać kilka 
szczegółów z dziejów tej uczelni. 

* 
Kreował ten uniwersytet król 

szwedzki Gustaw Adolf w r. 1632. 
Siało sie to dnia 30 czerwca wśród 

: wrzawy wojennej w obozie 
| pod Norymbergą. Nowa uczelnia 
i otrzymała szeroką autonomie na 
[ wzór uniwersytetu w Upsaii. a 
I także pokaźne dobra w Ingermat-

ląndji. Wykładano w niej oczywi-
śicie po łacinie. 
j Estończycy i Łotysze nie mogli 

jednak wówczas korzystać z tego 
Uniwersytetu. Były to narody sro-
qze ciemiężone przez t. zw. baro­
nów bałtyckich i nie miały nawet 
koniecznych szkół średnich. 

Raz po raz wybuchały wojny na 
terytorium Estonji i uniwersytet 
rnusia! dwukrotnie zmieniać swą 
siedzibę, aż wreszcie w r. 1699 zo-
sltał na dłuższy okres czasu zam­
knięty. 

Wznowił go dopiero car Ale­
ksander I w r. 1802, zaprowadza­
jąc język wykładowy niemiecki. 
Poziom tej uczelnfbył w tej fazie 
dość wysoki. Wykładały tu takie 

, sławy naukowe, jak Baer, Struve, 
; Harnack. Od r. 1889 zaczęto jednak 
! i tę uczelnię rusytikować. Równo-
I cześnie jednak zaczęły napływać 
I coraz liczniejsze rzesze Estończy-
; ków, tworząc kadry narodowej 

inteligencji. 
Z wybuchem wielkiej wojny 

uniwersytet dorpacki ewakuowano 
do Woroneża, władze niemieckie 
ijtworzyły jednak w r. 1918 nowy 
iJniwersytet, który wszakże został 
przez społeczeństwo zbojkoto­
wany. 

Język estoński rozebrzmiał z 
katedr dorpnckicll po raz pierwszy 
w r. 1918, kiedy to Estonia zdoby­

ła niepodległość i przystąpiła do 
stworzenia uczelni narodowej. 
Dziś jest to poważna świątynia 
wiedzy, posługująca się przede-
wszystkiem profesorami estoński­
mi, nie zamykająca jednak bram 
przed uczonymi rosyjskimi, nie­
mieckimi, węgierskimi, fińskimi i 
szwedzkimi. Wykładowców jest 
185, studentów ostatnio 3292. Bi­
blioteka liczy 584.000 tomów. Ogto 
szono drukiem 200 prac nauko 
wych, liczących łącznie zgórą 
20.000 stronic. 

Na jubileusz 300-lecia zaproszo­
no z całego świata około 250 uczo­
nych. Z Polski wyjeżdżają przed­
stawiciele uniwersytetów war­
szawskiego, krakowskiego, wileń­
skiego i Akademji Umiejętności. 

W uroczystym dniu jubileuszu 
naród polski/pomny, że w murach 
dorpackich kształciło sie wielu je­
go synów, przesyła 300-letniemu 
uniwersytetowi serdeczne życze­
nia: Ad mu-ltos annos! 

ior Schmiett. 
partyjnych. 

Mowę wygłosi! poseł narodowo-
socialistyczny Alfred Rosenberg, 
mąż zaufania Hitlera, atakując 
ostro Polskę. 

Rosenberg oświadczył m. m., że' 
Niemcy nigdy nie zrezygnują z te 
rytorjów- przyłączonych do Polski 
i nie spoczną tak długo dopóki Li­
ga Narodów nie zwróci im tych 
terytoriów. 

Po manifestacji doszło w śród­
mieściu Berlina do burzliwych 
starć ulicznych między nacjonali­
styczną młodzieżą akademicką a po 
licią, która gumowemi palkami roz 
prószyła demonstrantów. 

Zaburzenia przybrały wieczorem 
charakter groźny, wobec czego) 
wezwane zostały większe oddziały 
policji z karabinami, które zlikwl 
dowaly zajścia. 

Równocześnie w Reichstagu od^ 
było tię zebranie manifestacyjne 
połączonych nacjonalistycznych 
związków niemieckich przeciwko 
traktatowi wersalskiemu. 

KOBZySTASCIfc / 1 
Z KOHUHIKłCII ' / ' 
POWIETRIMEJ - /'A ę 
ijjLs^ 7 

r............ 
'„LOT"-
OłlIMKOWSMA 

Pamiątka dla przyszłych pokoleń 
Ozdobne patenty oficerskie 

patenlv Biuro Personalne MSWojsk przystę­
puje do wydawania patentów oficer­
skich, które będą do nabyc:a w dwóch 
cenach; po !i zl. na papierze czerpa­
nym i po 27 zł. 50 gr. na pergaminie, 

można: 

Rumunja przed wyborami 
pod hasłem zgody i jedności narodowej do walki z kryzysem 

ne stronnictwa polityczne, nic do-
! p:ąl swego celu. więcej — przez 
| brak oparcia w masach (opierał sic 
głównie na bezpartyjnej inteligen­
ci.) nie potrafił opanować trudnej 
sytuacji gospodarczej państwa, n c ] 
mogąc znaleźć sposobu na pogodzę i osiągnięcia. 

BudnKMT 
DoL SL Zjedli. M9X. 

Meule 
Rab zł. 4.79 i pół 

De»lxi: 
Papiery pp>cewowt meco lUbsze. 

pożyczki państwowe mocniebze ak­
cje mtralsrgiczK i akrowe nadal oo-
tJUawtme 

Papiery tokacyloe 
3 proc. poi. bud. " . Doliró»'ka 4S. 

£ ?- yi. « T I . ¥>. 7 pr. poJ. sub. 
*i PÓŁ 4 pr. prf. 'ow. zuskla »*K. 
t&t-e 96. 4 i pół pr. L. Z. Z. 33. grobe I dno*ci miast i wsi. 
<>4p*ki MX. 4 pr. L Z. Z. 36. 6 pr. obł. I Trudna do os ągniecia w 
m. W. 1926 r. 6 cm. » . 6 pr. obi. m. W. 
19* r. S . 9 em. M, 5 tr. L. Z. m. W, 4.ł 
l \6Ł S pr. L Z. ra W. ii. 10 pr. L Z. 
Lub" n> 5?. « pr. U Z. Lnbliri 47 pól. 
8 pi. L. Z. Piotrkowa 47.75. 10 pr. L. Z. 
siedlec 49.75. 

Akcie 
B Polski 74. Warsz. CAier 1«. S4»-

ncbowice 6. 

Rumunja — po niedawnej zrn"ii-[nia zobowiązań zagranicznych, za-
nie rządów — lest w przededn u no j chwiał sie w opinji kraju przez za-
wych wyborów. leganie /. wypłatą poborów urzę-

Konstytocja tego sprzymierzone-1 dniczych i musiał ustąpić. 
go z Polską i sąsiadującego z nami] Król Karol II. który od początku 
państwa, wymaga, aby ilekroć o-1 objęcia rządó^v — w czerwcu 
pinia publiczna, a wraz z nią król.l 19Ju r. dążył do powierzenia wła-
stanie w sprzeczności z rządem i ldzy w kraju rządowi koncentracyi 
stanowiącym jego einanacje parła-[iiemu. ponowi! usiłowania w kic-
mentem. następowało mianowanie i runku stworzenia gabinetu jedności 
przejściowego rządu i przeprowa-1 narodowej, a gdy wysiłki te zawio 
dzenie nowych wyborów. ; dty. oddal wład'.ę w ręce stron-

Rzad prof. Jorgi. który ma t do- nictwa narodowo - ludowego, któ-
I prowadzić do pogodzenia zwaśnio-l re zastał u steru rządu w czasie 

swego powrotu do kraju, z tern. że 
nowy rząd będzie dążył do konso­
lidacji z iłinemi stronnictwami i pod 
teni hasłem przeprowadzi nowe 
wybory. 

Idea! ten jednak jest trudny do 

Czytajc e KINO 

nie interesów stanowiącego o bo 
gactwie Rumnnji wielkiego rolnic­
twa i wielkiego przemysłu naftowe 
go z interesami szerokich mas lu­

ci miast i wsi. 
dobie 

powszechnego przesilenia gospodar 
czego równowaga bilansu narodo­
wego. zmniejszające się z miesią­
ca na miesiąc wpływy podatkowe 
i wzrastający z tego powodu dei'-
cyt budżetowy wywołały obawę o 
utrzymanie stab.lizacji waluty, gwa 

Rządzącemu dziś stronniewu 
narodowo - ludowemu W d y Vo-
ievode przeciwstawia się stronnic­
two liberałów, na którego czele stoi 
Duca. a które reprezentuje intere­
sy wielkiego rolnictwa, przemysłu 
i f.nansów. Nie współpracuje z nim 
również odłam liberałów, pozosta­
jący pod wodzą wiernego królowi 
Georga Bratianu (stronnictwo geor 
gistów). ani współzawodniczące z 
siedmiogrodzkimi narodowymi lu­
dowcami (caranistami) stronnictwo 

ramowanej przez porozumienie I gen. Averescu (dawni ludowcy sta 
wielkich banków emisyjnych i do- rej Rumunji), jak również odłam 
zorowaną przez doradcę państwo­
wego z Francji p. Rista. 

Rząd Jorgi. dążąc do wypełnię 

ich, na którego czele stoi znakomi­
ty poeta Oktawian Goga. 

W tych warunkach walka wy­

borcza będzie bardzo zaciekła. 
Wybory do izby poselskiej odbę­

dą się w dniu 15 lipca. 
1 Mimo hasła czystości wyborów, 
stórego domaga się król. liczyć się 
należy z wpływami, jakie posiada 
i rzy wyborach stronnictwo, będą­
ce w danej chwili u steru pań­
stwa. 

Według obliczeń wtajemniczo­
nych. w nowej izbie, liczącej 336 
posłów, .stronnictwo narodowo-iu-
powe zdobędzie około 200 manda-
[ów, maiąc poza sobą przychylnie 
Usposobionych Węgrów (15 tnanda 
łów), Niemców (12 mandatów), 
socjalistów, mogących zdobyć 2 

andaty i Ukraińców, pretendtiią-
ych również do 2 miejsc na lawach 
iększości parlamentu. 
W opozycji do tej 290-glosowej 

.yiekszości znajdzie się około 45 li­
berałów. 6—7 „georgistów" (zwo­
lenników Georga Bratianu). 10 zwo 
ienników gen. Ayerescu i szereg 
niniejszych grup. którym przewo­
dzą: ludowcy Goga i Łupu. antyse-
inita Cuza. wreszcie niezależni so­
cjaliści (8—9 mandatów- i komuni­
ści (7—9 mandatów), rekrutujący 
się z pośród mniejszości węgier­
skiej, żydowskiej i ukraińskiej w 
Siedmiogrodzie, na Bukowinie i w 
JBcssarabji. 

Cyiry te, pochodzące zresztą ze 
iżródeł przeciwnków obecnego r:ą 
du, wskazują, że nadchodzące wy­
bory utrwalą jego pozycje. 

Nie wykluczone jest jednak, że 

brzycźem te droższe 
spłacać a S ratach; 

Patent taki otrzymać może każdy o* 
ficer tak czynnej służby, iak w rezer­
wie. pospolitem ruszeniu i w stanie spo 
czynku. r 

Zftroszenin oficerów czynnej służby 
ida. droca. służbowa — pozostałych zaś 
winny być nadsyłane .bezpośrednio da 
Biura Personalnego z równoczesnem 
odesłaniem należności do Ol. Drukarni 
Wojskowej przy ul. Przejazd 10. 

Patenty dla oficerów zmarłych uzy­
skać może rodzina po u-dowodn enia 
stf pnia pokrewieństwa. 

Termin zjloszeń —<io końca b. r. 
król Karol zechce po wyborach po 
nowić próby stworzenia rządu kon 
centracy.inego i że rządem przyszio 
ści Rumunji będzie wreszcie upra­
gniony przez króla gabinet Tittilea-
cu, w którym zarówno ludowcy 
jak i liberałowie zasiądą do zgodnej 
współpracy przy wspólnym stole 
obrad. GENEWA. 28.6. — Według da> 

Ta współpraca skłóconych stron i w h statystycznych, otrzymanych 
nictw byłaby szczególnie wskagi-U Międzynarodowego Biura Pracy, 
na w nadciągającem ostatecz-nem ostatnie miesiące wykazują prawie 

W Polsce i f ftfandji 
swdek bezrobscia 

stadjum walki z kryzysem* gospo­
darczym. 

I tego należy Rumunji, jako na­
szemu sojusznikowi, życzyć najgo­
ręcej. 

Kp. 

ogólny wzrost bezrobocia w porów 
naniu z odpowiednim okresem w 
roku ubiegłym. 

Jedynie w Finlandii i w Polsce 
nastąpiło nieznaczne zmniejszenie 
się bezrobocia. 

Na drucie te leg ra f i cznym 
ibllska ' itfaleka 

250 lot „Zeppelina". Sterowiec Zeppe 
lin powróci! wczoraj popołudni do 
Friedrichshafen ze swejfo lotu okrężne 
20 nad Szwajcarią. Jest tó 250 lot ste 
rowca. który przeleciał już zgórą 420 000 
km. 

Katastroia samolotu. Wskutek gwał­
townej burzy spadł w Seulis we Francji 
samolot wojskowy, odbywający bt noc I m»trów. 
ny. .leden podoficer poniósł śmictć I Komuniści . zamachowcy. W I.izbo-
oficer odniósł rany. Samolot uległ znl- i n ic aresztowano dwu komunistów u 
szcfenin. których znaleziono 57 bomb ozólr.el 

Trzy balony w stratoslerze Na dzie- i was: ; 5 ks=- °"z materiały służące do 
dzińcu instytutu fizycznego w Stutgar- i fabrykacji bomb. 

dzie prof. Regener podjął próby wzbi­
cia się do stratostery. Puszczono trzy 
bal'>ny połączone ze sobą liną, które po 
locie trwającym dwie godziny i 55 mi­
nut, wylądowały kolo Gersietten, Apa­
raty rejestrujące wysokość lotu stwier­
dziły, że balony wzbiły s:e w strato-
sfere osiągając wysokość powyżei 20 noo 
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Władczyni podziemi 
rftos zapukat enenr-cznie. 

r~-4 — Pf osze wejść— 
Wszedł jakiś starszy pŁń z maleńką walize­

czka w dłoni. Szybkiem spojrzeniem omiótł 
wnętrze ubogiej pracowni malarskiej, a polem 
trzeniósl surowy wzrok na młodego Włocha, 
który lezal na .venniku. 

— Przychodzę W wprost z dworca — rzekł 
Przybyły, prasrruic snąć w ten sposób uspra­
wiedliwić SWOM wczesna wizytę. — Pan się na­
zywa Nino Lava ta? 

— Tak. to Ja. 
— Jestem MkecW, Przychodzę tu po moją 

bratanice-
— Po Hanie — Nino zwiesił głowę. — Nie­

ma j e j '— dodał głosem tak rozdzierająco smut­
nym. że Mirecki spojrzał nań jakoś miękcej. 

— Niema? Jak to? Pisała do mnie... 
— Tak. Wiem — przerwał mu Nino — ciy-

tata mi ten lt»t i wrzuciliśmy go do skrzynki w 
poniedziałek rano... A onegdaj. w nocy. z 
czwartku na piątek.... porwano mi moją Ha.-.c. 
Pooorwano! — jęknął i szybko odwrócił głowę, 
bj ten obcy człowiek nie widział jego tez. 

— Porw*no? Znowu ją porwano? 
Mota nieiduości zabrzmiała w glosie pyta 

ł*ce*o. 

W ^aAn 

— Tam... na stole jest pożcsnalny list Hani... 
Proszę go sobie przeczytać, a dowie się pan. jak 
liyło... Ja się tymczasem ubiorę. 

Biedny malarz nie posiadał ani pyjamy. ani 
nocnej koszuli i sypiał z reguły w adamowym 
stroju. Skorzystał więc z tego. że Mirecki za­
brał się do czytania listu Hani i wyszedł do ła­
zienki z cała swoja garderobą.... 

Kiedy wrócił. Mirecki siedział na krześle i o-
sowiałym wzrokiem wpatrywał się w portret 
bratanicy... 

— To pan malował? — spytał. 
— Ja. 
— Hm... Czy pan dał ^nać policji o uprowa­

dzeniu Hani? 
— Niestety, jeszcze nie. 
— Dlaczego?! 
— Bom zgłupiał! Bo rozpacz pomieszała mi 

rozum! — wybuchnął Nino, wytrącony z równo­
wagi prokuratorskiem spojrzeniem stryja Hani. — 
Zamiast zwrócić się do policji, biegałem przez ca­
ły dzień i noc po mieście... o. z tern! — Wyjął 
z kieszeni swój nóż i potrząsnął nim wojowniczo. 
Z tern szukałem tego łotra. I znajdę go! Nie zgo­
lę zarostu, dopóki Didier nie padnie z mej r-* \ 
Przysłesam na Madonnę!! 

Doktór Mirecki spojrzał przyjaźniej na mło­
dzieńca. On nie kłamie — osądził, patrząc na te 
głęboko wpadnięte oczy, zaczerwienione od pła­
czu. a miotające pioruny, gdy wspomniał o apaszu. 

— Zjemy gdzieś po drodze śniadanie i.poje­
dziemy do ptefektary policji — zaproponował Ml-
reczkl. — L e t z zanim wyszli, podszedł raz iesz-

cze do portretu \ z tkliwością wpatrywał się 
przez długą chwilę w tę podobiznę ukochanej 
bratanicy, tak żywo przypominającej swoje­
go ojca. 

— Zdaje mi się, że uchwyciłem podobień­
stwo — wybąkał Nino Lavata, trochę zaniepoko­
jony przydługą kontemplacją Mireckiego przed 
jego płótnem. — Nie uważa pan? 

— Jakbym widział Haniulę... Jak żywa, — 
odparł cicho lekarz. Nagle zwrócił s-ię do mala­
rza. — Pan to wys t awi? 

— Jeżeli mi tylko przyjmą... 
— I obraz kupi pierwszy lepszy, który Hani 

nigdy nie widział na oczy... 
— Nie. Ja go nie sprzedam. 
— To się tak mówi. Jak bieda przyciśnie, to... 
— Nie! — krzyknął Nino. — Choćbym zdy­

chał z głodu! 
— Ani mnie? Zapłacę dobrze. 
— Szkoda gadarwa, mój panie. 
— Jednak... jednakże rodzina ma pewne pra­

wa do pierwszeństwa... Jestem stryjem Hani... 
— A ja jej narzeczonym! Jej przyszłym mę­

żem! Rozumie pan?.. . Zresztą — dodał łagod­
niej — Jeżeli pan sobie tego życzy, to mogę zro­
bić kopie dla was, dla rodziny mojej Hani... 

-"- Pomówimy o tern po drodze... 
— Jeszcze słóweczko. — Nino odpiął branso­

letkę z zegarkiem. — To jest męski zegarek, któ­
ry Hania nosiła. Pewnie pański? 

— Nie — zaprfeeczył Mirecki — nigdy n-Ie wi­
działem tego zegij-ka. A choćby nawet należał 
kiedyś do mnie. trJystał się pańską własnością 

z chwilą, gdy Hania go panu darowała... A teraz 
chodźmy. Mam nadzieję, że apasz Didier jest o-
sobistością dobrze znaną tutejszej policji i że ona 
go zmusi do wyjawienia kryjówki dziewczyny... 

— Może Bóg da. że odnajdziemy ją już dzisiaj, 
— pocieszał się Nino Lavata, któremu do serca 
napłynęła znów potężna fala młodzieńczego o-
ptymizmu... 

Nie przeczuwali, że spotka ich bolesny zawód.. 

R o z d z i a ł XLII. 

NIEMIŁE SPOTKANIE. 

Edward Ropski przeciągnął się leniwie. 
— Dochodzi trzecia. — ziewnął, patrząc z w y ­

rzutem na antyczny zegar, stojący n"a kominku. 
Znał siebie dobrze, wiedział, że przebieranie 

się zabierze mu conajmniej pół godziny czasu, 
więc zwlókł się z kozetki i podszedł do szafy 

— Trudno. — zrzędził z humorem. — trzeba 
odrabiać pańszczyznę. Ciekawym, dokąd ona 
mnie dzisiaj zaciągnie... 

Pani von Rhynfeld „zaciągnęła" go tym razem 
do Monte Carlo, dokąd wyjechali nie autobusem, 
jak przeciętni tm-yścl. lecz wynajętą wytworną 
limuzyna „Hispano - Sutzą". 

Na Riwjerze, podobnie zresztą jak i w Paryżu? 
jest mnóstwo eleganckich luksusowych wozów, 
które wynajmuje się na dni. tygodnie, miesiące, 
za odpowiednio słoną opłatą; taki samochód nie 
posiada oczywiście taksometru, ani odznaki pos­
politych taksówek, 1 wygląda na prywatne auto. 

(D. c n.1 } 
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f .Italia - państwo karpcwarine' 
Polska praca * . Menotti tefl 

Ckazala :• e w druku praca radcy 
haidl. ambasad-.- Malskrei w Warszawie 
er. Anion:o Menów. Com, p '. ..Parł-
s:i»'~. korprva-:yine". wydana przez pol 
?+7 - italską izbę handlową w Warsza-

Czwarłek". 31 czerwca T93? r. 

W dniu święta Jugosławii 

strTO. 
Sirowtire plono*-ą państwa korpora-

cyir.MO stanowią syndykaty, unje. fe­
deracje i konfederacje (związki za-wodo* 
»e nrfszefo i wyższego rzędu), sirnk-
kiijre rai pozioma tworzą korporacje.1 

* prao -aei autor wvj»śaia. iż o-j obecnie jeszcze nie istniejące i mające1 

beare pans-vn> » Italj rorgarrzowane | I j cnć zarówno syndykaty pracowneze. i 
je-si w państwo koiporacT-jne w lem zna i ja^ i pracodawcze-
czer-u i? tunom ono svniere nsźyst-, Na czele organizacji smdykahsiycz-
ł.ch s I SDOtecmch. zeirodky»an>cb »•: nej znajduje sre Narodo*a Rada Kor-i 
»wiark2cn zawodowych (syndykaty.; poracyina. Wszystkie le organy stanął 
w'e, leje'ic:e i koniedencit): I »ra ciała pomocnicze, za pomocą kio-' 

Zw ark- raTiidoae zarówio praco-!rych państwo oddziaływa na kiennek; 
d.acre. jak pracoa-n c-re. * spótpracn- •[i kształtowanie Sie rozwoju życia gospoi 
jąc pi-Łojo-a-•. Aspoldr alaia z paś- d.rczego i społecznego kraju, oraz czu; 
S ' I T T -sd urzec?yw;suiie"uem jego i wa. aby ich działalność nie była roz-1 
Zióan. pańs:wu rab prz>oada roia naj- j bieżna z interesem Narodu. 
•»vrtze;-> arb-rra. rozstrzygającego, Dr, Menotii-Corvi jest autorem »v- j 
» sz*Ve sp->:5 a raz:e n emożaoic: za-.dar.ej przed dwoma laty obszerne! pra-
li'9-e- »\:h * drodze porozumenia ' _-> p. i. J s i r ó j faszystowski w Italii". 

Przed 5-ma wiekami 
Bitwa na Kosowem Polu 

Słońce chyliło sie ku zachodowi. kie-' rodniow-ych m spółplem'eficóv. 
iły zwycięstwo przechyliło s e ostatecz- Roczn ca iwo dn:a obchodzona jest 
irejna stronę niezmierzonych zastępów,. urocźyśce, jako jedno ze świąt narodo-
*afczacych pod znakiem półks ezyca. w-ych, «• całej Jugosławii, jako w pań-

Rozlegle Kosowe Pote spłynęło krwią. *<»ie. powstałem wskutek zjednoczenia 
C d U spojrzeć, wszędzie stosy porąba- * * 
iłyih c al, gdzie spojrzeć, wszędzie 
T.f.osM Sie harde (wńczuki. Szumia­
ło i . ozdobionych krzyżem coraz 
B.ii «i— 

V.: ; / v .»-•?;:-. ""= : - : = - ii'-'' :'- ''-
Si Mersłd car serh-Ai Lazar, obrońca 
chiześcjanstwa przed islamem. 

' Walczy nie o zwycięstw o już, lecz o 
im erć męczeńska- Nie chce przeżyć 
k!« iki swego narodu, nie chce widzieć 
Ir oifu najeźdźcy-

) Srocząć krwią z licznych ran rsnwa 
sic ź konia i tm e. Pada jednocześnie 
at3>nv rycerz książę - wojewoda boi-
Plirko - serbski Wiatko, protoplasta 
zn komifego rodn Wiatko* iczów. przy-
by v carowi Lazarów: z pomocą] na 
cnie rycerstwa bośniackiego.— 

triu-mł islairm jest zupełny. 
Jk działo sie lo przed lat z»rtrą pol 

tvł ącem. b"»iem 2S-go czer«xa I!si9 

w-"ańskich 
— Serbią. 

slo-
wielowiekową cierpietnk:ą 

W walce o kęs chleaa 
Oąianluenia emigrat̂ ine na ulym śoiiede 

— Kanada wpuszcza na swoje tery­
torium jedynie zony, jadące do me-
zó» i dzieci do lat 18. przybywające do 
rodzicó*. 

— Dołndyj Holenderskich emigracja 
zamknięta. Ostrzega się przed balamut-
nemi informacjami o możliwościach tej 
emigracji, rozpowszechnianemi przez 
jedno z biur warszau~skich. 

— Do Argentyny wyjeżdżać mogą 
bez ograniczeń rolnicy i robotnicy rol­
ni, robotnicy żydowscy tudzież wszyst­
kie osoby, wzywane przez krewnych i 
znajomych w Argentynie (t. zw. affida-
yjty - wezwania). 

Mogą też wyjeżdżać rodziny osadni­
cze. posiadające 150 doi. na zakup zie­
mi w kolonii Missiones. 

— Rząd tanów ZjednocSzonych P. A. 
stosuje z całą bezwzględnością — w 
związku z bezrobociem — wszystkie o-

bosfrzenia emtgracyjne.. Nawet- tony»' 
dzieci i rodzice obywateli amerykań­
skich muszą okazywać w konsulatach! 
europejskich „listy gwarancyjne" t-. ]< 
ziswiadczeiifa z Ameryki o dostateSzx 
nych dochodach osoby, wzywającej 
krewnych. . . . 

— Od r. IS-'7 do r. 1931 do Brazylii 
przybyło 3 i pół mljona emigrantów,, i 
Polaków żyje w ao Paulo, gdzie emt» 
grana głównie się osiedlają— zaledwie) 
kilka tysięcy Polaków. >, 

— Do.Francji w r. 1931 przybyto-rd I 
botników 102 tys. W ciągu 5 miesięcy,. 
r. b. emigracja wyniosła zaledwie 14 
tys. Około 300 tys. osób opuściło Frarw 
cię w ciąsti ostatnich 17 miesięcy. 

— Wydano nowe rozporządzenie diak 
cudzoziemców przybywających do An* 
goli. Cudzoziemiec musi wykazać sic PO) 
siadaniem 500 funtów angielskich. 

PoseUJuitoslawii Branko Lazarewicz. sekretarz poselstwa Miliwojc, Usnri-
lowicz i Nikota ks. Wlalkowicz opuszczają cerkiew po uezorajszeui uro-

czsstem nabożeństw e w rocznicę bitwy na Kosowem Polu. 

Dziatwa pracowników więziennych 
na koloniach letnich 

W Świdrze pod Warszawą urucho-|lasć>\v sosnowych zwiedziła ostatnio pa-" 
miono kolonie letnie dla dzieci pracoft- iii ministrowa Maria Michałowska w 
ników więziennych. towaizystwte dyr. ilepart. kaniego w 

Tę oosadę dziecięsą położoną wśród! mili, sprawiedliwości p. Michała Lorćn» 

Ostrożnie z wyborem zawodu lekarza! 
Rozmowa z wybitnym fachowcem o horoskopach medyków 

Dd lej rrai 
«lk: lat tr« 

liagxr»eł daty rozpoczęła się 
ijaca niewola naszych po-

Francja czci 
wielkiego artvs(ę 

tła aularza IraacaskKro. E i t e a j n 
ftelzcrotŁ otmarto w Parsźu «vsU-
Ye : « o dziel, irzadzoma w jęto daw-

•i pracował Brz> •! de Fłrstenberg. 
Ha zdjecii prezydeal Repabliki. L«-

%ns. z«:edzat t r fUłae . 
C«t- •elacroti zonawll szerei 

' rieikich iitetn kstorycznych (wśród 
i ick s ł yau .Barka Daniejco"). por-
l et i w znakemiiyck ofobisMici. mie­

li zaair portret Chopina. 

— Nie zosta! pan ieszezz profe­
sorem. jest pan jednym z najpopu­
larniejszych lekarzy wo!no-prak:y-

'kuia-cych, ma pan dzieci. »'iec na­
daje sie pan na moja ofiarę!— 

— Nie rozumiem! — odpart dr. 
C z e s i a * Kaliński z mma lekko za-
klopoiana. 

— A no tak: nie patrzy pan na 
życie, ani z w y ż y n teorii, ani i w y 
żyn- stałej pensji, tylko praktycz­
nie. a bedac sam zainteresowany 
w przyszłości mtodezo posolenia. 
może mi pan powiedzieć coś cieką 
wejjo istotnie — i to zarówno ze 
stanowiska lekarskiego c wszys t ­
kich zawodach, jak ze stanowiska 
oeóliKj-obywatelskieeo o zawodzie 
lekarskim — aby wskazać, który 
z tych zawodów powinietiby w y ­
brać młody człowiek, wstępujący 
w życie, tuż po maturze? 

— Myślę, że moja odpowiedź 
iest łatwa do przewidzenia. Jestem 
wszakże przyrodnikiem, a jako taki 
mam do czynienia z żywemi orga­
nizmami i widzę do jakiego s topnu 
zbiorowisko ż y w y c h orsanizmów 
ludzkich. czyl i społeczeństwo, jest 
także orzanizmem w y ż s z e g o rzę­
du. a nie mechanizmem, jak chcą 
niektórzy. Uważam nawet, że ko­
mórki i tkanki rozmaite pou łarza-
a sie w obu rodzajach organizmu z 
zadziwiajacem podobieństwem. I 
tak np. komórki -tkanki łącznej" w 
ciele ludzkiem gTaia w społeczeń­
stwie role wars twy robotników nie 
ukwaliiikowanych. komórki kostne 
i mięśniowe. \o wykwalifikowane 
siły produkcyjne, a „leuwocyty" 
czyli białe ciałka krwi. które o d p e 
raja wszelki najazd zarazków naor 
ganizm ludzki, byłyby czemś w ro 
dzaju wojska, wreszcie komórki ner 
wowe . to jednostki z najwyższem 
wykształceniem. Uważam, że \:\ 
najwyższej kategorii tkanek spo­
łecznych. tego narodowego mózgu 
i nerwów, my mamy na miarę spo 
łeczeństwa o wiele większego, a 
przynajmniej o wiele bogatszego w 
..mięśnie i kości". Kierować więc 
młode pokolenie powinniśmy nie;v 
le do zawodów uniwersyteckich, ca 
raczej do szkół zawodowych wsze 
takiego rodząiu. 

—Ale to jeszcze nie jest sam 
..wybór". — ciąjrnał dr. Kaliński po 
krótkiej przerwie. —-'tylko raczej 
ogólna zasada, c z y móźe lepiej: t y ­
czenie. W e właśc iwym wyborze 
grać powinny role cztery czynniki: 
powołanie, skłonność, uzdolnienie i 
warunki, zarówno osobiste, jak spo 
łeczoe. Powołanie powinno być 
rozstrzygającą rzeczą, nietylko dla 

księży. Mamy wprawdzie wielu le­
karzy lub nauczycieli bez powoła­
nia. ale właśnie oni sa. najlepszym 
argumentem za niezbędnością te?o 
czynnika, którego nie należy mie­
szać ze skłonnością, czyit pocią­
giem do jakiegoś zawodu, chociaż 
zazwyczaj ona występuje pierwej 
i dopiero toruje drogę powołaniu. 

— Wyjaśnię to panu. — mówił 
dr. Kaliński zmieniając ton rozmo­
wy . — na samym sobie. Pochodzę 
z rodziny inżynierskiej, w s z y s c y u 
nas. dookoła mnie, byli inżyniera 

trzeba do rozstrzygnięcia zagadki 
wyboru zawodu? 

— Jeszcze nie. Następnie wcho­
dzi w gre uzdolnienie, bez którego 
Dowolańie i skłonność mogą być 
bezsilne. Ale nawet człowiek z po­
wołaniem i z uzdolnieniem np. do 
zawodu medycznego, nie może i nie 
powinien sic go chwycić , jeżeli 
bu brak. dajmy na to 3-ch palców. 
allio gdy jest zdecydowanym grużli 
kiem. wreszcie jeżeli nie posiada od 
-x)wiednicli środków do odbycia ko 
niecznei praktyki, bo inaczej dochó 

mi. wiec i mnie sie zdawało, że dzić będzie do doświadczenia do-
mam do tego zawodu powołanie. 
Ale kiedy po maturze zacząłem S'.e 
zagłębiać w matematykę, przysze­
dłem do przekonania, że to bardzo 
czcigodna nauka, tylko— nie dla 
mnie. bo mnie ciągnie jedynie do 
tajemnicy ż y w e g o organizmu. I tak 
zostałem lekarzem. 

— A więc to juz wszystko , co po 

słownie ,.po trupach"... Wybór 
więc zawodu przez młodego cz ło ­
wieka powinien być rzeczą długie 
go i głębokiego namysłu. 

— „Tako rzekł lekarz" o innych, 
a raczej o wszystkich zawodach. 
a teraz coby powiedział obywatel 
o wyborze zawodu lekarskiego? 

— Odpowiedź wypadnie jeszcze 

krócej: ani w interesie społeczeń. 
stwa, ani w interesie młodzieży nie 

Młodzi .lokatorzy" kolonii powitali 
przybyłych Mści niezwykle serdecznie 
i radośnie. Dzieci obdarowane przez p. 
ministrowa prezentami odwzajemniły, 
się piękną wiazanką"kwiecia. 

Ps-ni Michałowska przyjęlax opiekę 
nad kolonią i przyobiecała dalszą swo-
ią współprace ze Związkiem prac. wię< 
zitnnych. 

Kolonia, prowadzona bardzo starań-

Zwvciązca niem echich derbów 

Od'of lotników szwajcarskich 
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W tych dniach odbyły sie w Hamburgu doroczne wvścisri kunne o nagrodę 
dćrby. Na zdjęciu zwycięzca wyścigów koń „Palastpasse" pod dżokejem 

Haynesem. 

Co wróża gwiazdy na dzień 30 czerwca ? 
Silne wnoszenie i (moolsywoe odruchy 

Prognoza ta odrio- oraz rozbudzenie zmysłowości i erotyz-
rię ułaścirtie db mu. Nie należy da nać się WÓWCZAS uno 

• godzin połudiiiOAycli. sic entuzjazmowi i nie dać wciągnąć w 
jsdyż mezesny ranek odruchy, których późnie/ moglibyśmy 
"nieźle się zapowiada iatować. 

i obecuic wiekszją Zupełnie Inne nastroje przynosi wie-
ruchliwość umysłową czór — dzięki dodatnim wpływom ko-
i towarzyska, a mo|- smicznym — ustalającym i liartnonizu-

jącym. Da się wówczas odczuwać da-
ieiiie do harmonii, zgody i porozumie­
wa we współdziałaniu, a to dodatnie 
działanie zaznaczy się najsilniej po 
todz 20-ej. 

Jest rb odpowiednia pora do odwie­
dzania osób starszych i szukania ich 
protekcyji. 

Dziecko dziś urodzone — okaie do­

żę nam przy nicić pewne korzyści w 
związku z pracą umyśloną, koresport-
drncla l podróżami. 

Trzeba jednak dodać, że już i w jtoj-
dzmach rannych możemy być narażeni 
na lakieś opóźnienia i zwłoki, większe 
t•ydalkilub leż meporozum enia z przjr 
jaciółmi. 

Przedewszysrkkm należy w dniu dźi 
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WINSZUJEMY: 
Dziś: Lucynie 
Jutro: Teodorykowi 

Kandydat 
na nrezvdenta Paryża 

można jej dziś tego doradzać. Mai?1? d , a
5 n Y ! ' 0 C ^ n e k ' Ż d r ° * i e W - C i , R U 

my wprawdzie w Warszawie jesz- i ' a t a 15U d z i e Ł I 0 m -
cze jakiś tuzin lekarzy, zarabiają- i. 
cych nawet po 10 tysięcy złotych i 
miesięcznie, a tych, co posiadają r,n 
robek 3 do 5 tysięcy, jest trochę 
więcej, ale czy tak będzie długo, i 
niewiadomo, a gdyby nawet było. I 
to ile kosztować może dojście do ! 
takiego poziomu zarobkowego? I 

Dr. Kaliński odetchnął, jakgdyby I 
przed wzięciem jakiejś trudnej i 
przykrej przeszkody, a potem mó­
wił dalej: 

— Profesor Cieszyński we Lwo­
wie wydał książkę, w której dowo 
dzi, że mniej więcej w roku 1935 be 
dziemy mieli w Polsce na każdych 
500 mieszkańców 1 lekarza. Otóż 
ten stosunek wWarszawie już istnie 
je. Przed wojna na 900 tysięcy nre 
szkańców było 900 lekarzy czyli 1 
na tysiąc. Teraz mamy w Warsza­
wie 1.200.000 ludzi, z czego 500 ty­
sięcy leczy sie w Kasach Chorych. 

jpo 100 tysięcy w wojskowości i u-
rzędowej opiece lekarskiej, czyli. 
że zostaje 500 tysięcy dla prywat­
nych lekarzy, których znów. po oo 
trąceniu zajętych w tamtych bez­
płatnych działach, jest 1S00. Czyli 
że jest ich teraz dwa razy więcej. 
przy dwa razy mniejszej liczbie 
pacjentów, a zatem już z tego wzzle 
du, ojfólny zarobek lekarzy zmalał­
by czterokrotnie. Lecz kiedy u-
wzglednimy zbiednienie społeczeń­
stwa przynajmniej o połowę, to dzi 
siejszy zarobek lekarzy warszaw­
skich wynies ie cmnajwyżej ósmą 
część dawnego, do roku 1914. I już 
dzisiaj mamy takie zjawiska, że lu­
dzie z dyplomem lekarskim speł­
niają role poprostu woźnych ban­
kowych albo nawet jeszcze skrom 
niejsze. Do Kasy Chorych nie do­
stanie się już nawet wybitny lekarz. 
dla początkującego wiec młodzień­
ca pozostaje chyba zapadła pro-
winja. gdzie zresztą nieraz, w pro 
mieniu 100-kilometrowym niema 
lekarza. Ale czy on tam podoła kon 
kurencji ze znachorami i czy , ma 
.iąc nawet pieniądze na odbycie 
przedtem niezbędnej praktyki bez­
płatnej. wytrzyma w kulturalnych 
warunkach takiej prowincji? Dlate 
go na doradzanie wyboru zawodu 
medycznego ja dzisiaj nie miałbym 
ani odwagi, ani sumienia.. 

Koniec rozmowy rozpłynął się 
w przykrem milczeniu.. 

V ri:quei ma być iii-auuwanv . piezy-
denfem rady miejskiej w Paryżu. 

Radio warszawskie 
DZIŚ: 

11.5S: Sygnał czasu. Hejnał z Kra* 
kowa. 12.45: Płyty. 13.45: D. c. płyt. 
15.10: -Płyly. IS.H: Płyty. 17.00: Kon 

Druzie to ! c e r t l 8 0 0 : Odczyt „Bazylika Wilęń-
iuż hOwiom - _ no wvwiarł-/ip T WV '• s k a P r a e d katastrofa". 18.20: Muzyka 
JJZ Dowiem — po wywiadzie z » v i lekka. 20.00: Koncert. 21.05: Felieton 
bitnymi Prawnikami tego rodzaju , . W a r s , a w a . „i. Z i e l l i a &•. 21,20: Stu 
Ostrzeżenie ze strony fachowe* I chnwisko ..Nieudana eskapada". 22.00: 

muay-nrzed wyborem jego właśnie za­
wodu! 

I chowisko ..Nieudana eskapada". 
i Muzyka taneczna. .2^.50: D. c. 
' ki tanecznej.' 

c 

Zawody sportowe głuchoniemych 

Z Warszawy odlecieli oaasiaj lotnicy szwajcarłcy, oblatujący Irase mię-
dzyufodcnrego ^fcatlesfe". Irtory o dudzie fi* w łierpnu. Na zditem od 
łewei H. W. Ruams, P. Sh-Moum I red. JLoto Polikiego" M. Krak przed 

a-A.auetkł Srwtkuó%, 

i tjszym unikai «szelkich ekscesów,,' hre zdołnoici umysłów e i szs oko be-
ckslrawagancyl l spekttlacyl. zwłaszcza dz'>e się iKzyć. Może zostać dobrym 
w godzinach południowych, które przyj- nauczycielem. 
n:eić mogą zamieszanie, nagle i niespofi J. S. D. 
dziewaoe wybuchy aczuć lub antypatii, 

C z y t a j c i e 

Ce na 30 Av Warszawie odbyły sie onegdai ogólnopolskie zawody sportowe o mistrzo-
(stwb w-iród głuchoniemych. Na zdjjeciu finisz Kąkolewskiego z Polskiego. Zw. 
'SporŁ Orućtaso- Za pim-j*locaiy Krstetrberg a Żydowskiego W. .Warsz, 
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Zwiększone wRładRi 
na rzecz funduszu emerytalnego 

etatowych pracowników kolejowych 
Dyrekcja Kolejowa w Wilnie i Dotychczas etatowi pracow-

otrzymała zawiadomienie Mini-lnicy i robotnicy kolejowi opła-
cali na rzecz funduszu emery­
talnego tylko 5°o wobec czego 
w dniu 1 lipca pobory pracow­
ników i robotników kolejowych 
będą faktycznie obniżone o 3° o. 

stwa Komunikacji o potrąceniu 
w dniu 1 lipca r. b. pracowni­
kom i robotnikom kolejowym 
wkładek na fundusz emerytal­
ny w wysokości 8°' o. 

Nagroda za najlepiej prosperujący sklepik szkolny 
W wyniku konkursu, ogłoszo- szkolnym z i m o w y c h ubrań 

nego przez Miejską Radę Szkol- dla najbiedniejszych uczniów 
ną w Białymstoku, na nagrodę tejże szkoły. 
dla najlepiej prosperującego w 
sklepiku szkolnego, Rada Szkol­
na na posiedzeniu odbytem w 
dniu 27 b. m. przyznała pierw­
szą nagrodę (sto złotych! Skle­
pikowi Szkolnemu Nr. 11 (przy 
Szkole Powsz. Nr. 11), którego 

-.kierownikiem od sześciu lat 
był p. Bialik Stefan. 

Dwie nagrody po 50 zł. zo­
stały przyznane sklepikom szkól 
powszechnych Nr. 4 i 5. 

Podkreślić należy, że działal­
ność sklepików miała charakter 
wychowawczo - społeczny i do­
tyczyła zarówno szkoły, jak i 
szerszego terenu poza szkołą. 

Jak się dowiadujemy, nagro­
da przyznana Sklepikowi Szkol­
nemu Nr. 11, ma być przeka­
zana przeć Zarząd wymienio­
nego sklepiku Opiece Szkolnej 
Publ. Szkoły Powsz. Nr. 11 na 
zakupienie w przyszłym roku 

Jeszcze o nadużyciach biletowych w komunikacji autobusowej 
Skarb Państwa ponosi duże straty. Żądać wydawania właściwych biletów 

W związku z wczorajszą 
wzmianką pod tytułem „Ry­
czałt, czy opłacanie podatków 
od biletów" otrzymaliśmy od 
jednego z naszych czytelników 
list. poruszający powyższe za­
gadnienie. 

„Wszyscy wiemy, że z tak 
zwanym Funduszem Drogowym 
łączono wielkie nadzieje. Rea­
lizacja ich miała doprowadzić 
do całkowitego uporządkowania 
dróg oraz wybudowania szere­
gu nowych szos, które dla ko­

munikacji miałyby bardzo wiel­
kie znaczenie. 

A tymczasem akcja ta nie 

Ha zjazd Lsgji 
Podchorążych Rezerwy 
Na ogólny Zjazd w Warsza­

wie Legji Podchorążych Rezer­
wy przy Związku Oficerów Re­
zerwy wyjeżdżają z Białegosto­
ku p.p. Daszek i Grosser. 

tylko że nie przyniosła pożą­
danych dochodów ale dała fia­
sko. Jakie były tego przyczyny. 
Niewątpliwą jest rzeczą, że 
ewentualne dochody Funduszu 
Drogowego oceniono zbyt opty­
mistycznie ale niewątpliwą jest 
również rzeczą, że wpływy do 
kas skarbowych z tego źródła 
były znacznie mniejsze niż na­
leżało się spodziewać. Co spo­
wodowało ten stan rzeczy. 

Jeżdżąc często miałem moż­
ność dokładnie przyjrzeć się 

SZKOŁA A SPOŁECZEŃSTWO 
Ustawodawstwo szkolne Pol-1 naodwrót wielkość i znaczenie 

Ogólnokrajowy Zjazd 
delegatów Zw. Strzel. 
Na ogólnokrajowy Zjazd de­

legatów Związku Strzeleckiego, 
który się-odbędzie w Warsza­
wie w dn. 3 lipca wyjeżdżają: 
wiceprezes Kierownictwa po­
wiatu grodzkiego dr. Bobotek i 
W. Daszek. 

K 

Legjon Młodych 
informuje 

Comenda Legionu Młodych 
w Białymstoku zawiadamia, że 
informacje dla maturzystów o 

-wyższych uczelniach udzielane 
są codziennie od godz- 17-ej do 
18-ej w lokalu Komendy, ul. 
Kilińskiego 16. 

Ostatni dzień urzędowania 
Komis j i Poborowej 

Dziś 30 bm. dzień dodatko­
wy dla roczo. starszych oraz 
opóźnionych pobór, roczn. 1911, 
kal. „B" roczn. 1910 i 1909 i 
ochotników. 

ski Niepodległej gwarantuje 
wszystkim obywatelom pewne 
minimum oświaty, którą ma 
mu dać 7-letnia i 7-klasowa 
szkoła powszechna, zwana pow­
szechną dlatego, że w niej u-
czą się wszystkie dzieci bez 
względu na pochodzenie, wyz­
nanie, narodowość i t. p. 

I właśnie-, ze względu na 
swój charakter powszechności, 
szkoła powszechna jest pod bu­
dową całego szkolnictwa i na 
niej, jako na wspólnym fun­
damencie zbudowane jest nau­
czanie w szkołach średnich 
i wyższych. 

Założenie jedynie słuszne. 
Podstawy wychowania i nau­
czania muszą być te same dla 
wszystkich przyszłych obywa­
teli. Nauczania dlatego, że 
wszystkim obywatelom bez wy­
jątku należy dać te same pod­
stawy, na których oni zależnie 
od zdolności i własnych po­
trzeb zdobywać będą dalszą 
wiedzę wychowania dlatego, 
że w państwie współczesnem 
wszyscy są równi pod względem 
praw i obowiązków, a więc 
wszystkim obywatelom po­
trzebna jest pewna wspólna 
świadomość społeczna i oby­
watelska. 

I na ten czynnik wspólnego 
wychowania zwracano uwagę 
już w czasach bardzo od nas 
odległych, kiedy to p r z y s z l i 
władcy, politycy, wodzowie i 
przodownicy narodów lata 
dzieciństwa spędzali w ś r ó d 
współrówieśników ze sfer spo­
łecznych niższych, oczywiście 
dla własnych swoistych celów, 
odrębnych w każdej epoce hi­
storycznej. 

Dzisiaj czynnik ten ma zna­
czenie pierwszorzędne. Żyjemy 
w epoce, w której za losy pań­
stwa odpowiedzialni są wszys­
cy obywatele bez wyjątku, i 

Wycieczka polska w rękach liteu/skieh 
Statek .Śmigły" z Grodna u-

dał się z pasażerami na wy­
cieczkę do Mostów, odległych 
o 2 kim. od Druskienik. W dro­
dze powrotnej statek wjechał 
w strefę litewską i został za­
trzymany przez straż graniczną 

litewską. Po konferencji przed­
stawiciela K. O. P. z władzami 
litewskiemi statek odpłynął do 
Druskienik. 

Władze litewskie nikogo nie 
zatrzymały ani nie przeprowa­
dzały rewizji. 

W Wielki koncert badlsa Kiepury 
Nietylko Jan, lecz również 

Władysław Kiepura śpiewa sta­
le przy wypełnionych po brze­
gi salach teatrów. 

Dwa występy we Lwowie, 
trzy w Krakowie, trzy w War­
szawie nie wystarczyły, aby 
wszyscy pragnący usłyszeć feno­
menalny głos Kiepury, znaleźli 
dostęp do kas teatralnych. 
• Masy publiczności odeszły od 

kas, a toż zgóry ułożone tour­
ne* nie pozwoliło na zatrzy­
manie się dłużej w tych mias­
tach. 

T e a t r „ P a l ą c e ' 

pod dyrekcją Józela Krokowskiego 
i tUńmimm Opalsaakiego 

W czwartek da- 30 curaci b. r. 
• o godz. 8 aaia. 45 wlecz. 

BANK NENO 
K o m a d j a V e r n e u i l ł ' a 

Reżyserii djT. Krokowski. 
Szczegóły w afiszach 

Ceay zaiżoBC od 40 gr. do zł. 2 so 
Bilety do a*bycie w kasie teatru 

a, 

Ur. A. KENIG 
U R O L O G 

wń, Matin i B I A Ł Y S T O K 
KiliAafcief •> 13. UL 13,91. 

f 

W niedzielę 3 lipca o godz. 
9-ej w. odbędzie się w teatrze 
„Palące" wspaniały koncert La-
disa Kiepury przy współudziale 
p. Marji Fiorenza. 

Akompaniować będzie prof. 
Tadeusz Mazurkiewicz, dyrek­
tor Opery Warszawskiej. 

sportu 
Białystok—Warszawa 2:1 

Wczorajszy mecz piłki noż­
nej pomiędzy reprezentacją War­
szawy a reprezentacją Białego­
stoku zakończy] się zwycięst­
wem białostoczaa w stosunku 

2 : 1 

finki żfntfcłfM hizyiiriaiiti 
Z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana 
Przedstawicielstw* Handlowe Z. S.R. 

Sm- P R E S T O 
Warszawa, n i Fredry Nr. 10. 

Jednocześnie posiadamy p r a w o na 
pTzyjsaowanie wpłat, na skład towa-

rowy w Rosji . T o r f s in" . 
Odbiorcy w Rosji nie ponoszą żadnych 
kosztów. Paczka jest w drodze do Ro­

sji carapcjakWj około 10-ciu dni. 
Aten tara aa Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
Białystok, ot, Kilińskiego 15 ta. 6.-

państwa zależy od wspólnego 
wysiłku wszystkich warstw spo­
łecznych. 

Szkoła musi więc warstwy te 
zespalać, już od najmłodszych lat 
życia dziecka, uczyć współży­
cia, stwarzać platformę, na któ­
rej przyszli obywatele, znajdą 
wspólny język, wspólne troski 
i zainteresowania, oraz potra­
fią stworzyć atmosferę zgody, 
tak koniecznej w każdej twór­
czej pracy. 

Zadanie to spełnia przedew-
szysjkiem, jeśli nie wyłącznie 
szkoła powszechna, gdyż na jej 
ławach przez 7 lat, zasiadają 
wszystkie dzieci. A węzły za­
dzierzgnięte w szkole trwają 
przez całe życie. 

Dlatego słuszną jest rzeczą, 
aby szkoła powszechna otoczo­
na była specjalną o p i e k ą 
wszystkich warstw społecznych, 
aby zainteresowały się one nią 
bliżej, serdeczniej, jako insty­

tucją wychowującą 
obywateli, naszych następców 
przy warsztacie pracy społecz­
nej i państwowej. 

Jeżeli tak nie jest, jeżeli dla 
wielu jeszcze szkoła powszech­
na jest ziem koniecznem, jeżeli 

przyszłych I pozycji społecznej, jaką zajmuje 
Po stronie tradycji, która stwo­
rzyła gdy chodzi o inteligenta 
polskiego, typ domowego wy 
kształcenia, progimnazjów i tym 
podobnych sposobów przygoto 
wania dziecka do szkół śred-

niektórzy, chcieliby z niej stwo- nich, czy nawet do życia bez-
rzyć szkołę niższego typu prze- pośrednio z pominięciem zabór 
znaczoną dla obywateli upośle­
dzonych przez warunki życio­
we i stosunki społeczne, jeśli 
wielu unika jej, ze szkodą o-
czywistą dla własnych dzieci— 
po czyjej stronie wina? 

Po stronie tradycji, dla której 
do niedawna jeszcze chłop pol­
ski opierał się oświacie po­
wszechnej, boć przecie jego oj­
com i dziadom bez szkoły le­
piej było niż jemu obecnie — a 
dla której inteligent polski, na 
zasadzie uprzedzenia, przymus 
oddania dziecka do szkoły po­
wszechnej, gdzie dziecko jego 
usiądzie obok dziecka robotni­
ka czy chłopa, uważa za ujmę 

Raid motocyklowy odłożony 
Wojskowy Klub Motocyklo­

wy w Wilnie miał w dniu 28 
b. m. zorganizować dwudniowy 
raid motocyklowy do Białego­
stoku, ale ze względów,'formal­

nych W ostatniej chwili raid 
został odłożony na sobotę, dnia 
2- go i niedzielę, dnia 3-go lipca. 

Będzie to pierwszy długody­
stansowy raid wileńskiego klubu 

Nowy burmistrz m. Knyszyna 
Burmistrzem m. Knyszyna 

został p. Sokołowski Józef ru­
tynowany działacz samorzą­
dowy. 

Burmistrz Sokołowski ur. w 
1893 r. po ukończeniu 6 klas 
gimn. ukończył studjum admi­

nistracji komunalnej przy Wol­
nej Wszechnicy w Warszawie. 

Posiada za sobą długoletnią 
praktykę . samorządową, brał 
również żywy udział w organi­
zacjach społecznych. 

Noc Świętojańska i otwarcie kąpieliska w Supraślu 
go jest już na ukończeniu. 

Dla gości dojazd do Supraśla 
i odjazd autobusami zapewniony. 

Szczegóły zostaną podane w 
specjalnych zawiadomieniach 

Jak się dowiadujemy odłożo­
ny obchód Nocy Świętojańskiej 
odbędzie się w niedzielę 3 lipca 

Jednocześnie w dniu tym na­
stąpi uroczyste otwarcie Kąpie­
liska, budowa urządzeń które- i afiszach 

Krwawy zatarg o 2 zł. 
3 LATA POKUTY 

W dniu 19 lutego r. b. Stani­
sław Michalski szedł ulicą Pie-
czurki. Nagle podbiegł do nie­
go Kazimierz Zalewski i udo-
rzył go pięścią w głowę. 

Poszkodowany uciekł na pod­
wórze Szukalskiego. Po upły­
wie 10 minut Zalewski wbiegł 
za nim na podwórze, rzucił się 
na swoją ofiarę i uderzył no­
żem w brzuch. 

Zajście powstało, podobno 
dlatego, że Michalski odmówił 
zwrócenia Zalewskiemu 2 zł. 

Onegdaj Zalewski zasiadł na 
ławie oskarżonych pod zarzu­
tem spowodowania ciężkiego 
uszkodzenia ciała. 

Sąd Okręgowy skazał wo­
jowniczego (wierzyciela na 3 
lata więzienia. 

Topielec w stawie miejskim w Ostrowi-flazow. 
W stawie miejskim w Ostro-1 rego. 

wi - Mazowieckiej znaleziono I Dochodzenie ustaliło, że Hur-
zwłoki Hurwicza Eljasza, latjwicz wyszedł z domu 21 b. m. 
20, epileptyka i umysłowo cho-|i więcej nie powrócił. 

Twój obowiązek byą członkiem L.O.P.P. 

GDZIE TY, TAM 1 OH 

T WYJEŻDŻASZ NA WAKACJE? 
Przyjdź do nas i: zaprenumeruj „Dziennik Biało­
stocki". To ciekawe pismo PÓJDZIE TWOIM ŚLA­
DEM, niosąc Ci codzień najświeższe nowiny z życia 

Białegostoku, Polski i całego świata 
w prenumeracie kosztuje egzemplarz „Dziennika 
Białostockiego", który MA NAŚLADOWCÓW, LECZ 
NIE MA RÓWNYCH sobie. Pamiętaj, że że war-
toS£ gazety mierzy sic nie Ilością pap ieru , 
lecz Jakością t reści ! Żywa ilustrowana treść 
„Dziennika Białostockiego" jest bezkonkurencyjna. 

Administracja: UL. RYNEK-KOŚCIUSZKł 1, TEL. 63. 

cze) szkoły powszechnej. 
Wówczas stanowisko to było 

usprawiedliwione patrjotyzmem 
i brakiem odpowiednich pol 
skich szkół powszechnych. W 
Polsce niepodległej stan ten u 
legł zmianie i dawne argumen 
ty nie mogą mieć miejsca. 

A może zrodziły się nowe? 
Może szkoła powszechna nie 
dorosła do zadań, jakie na nią 
wkłada historja? Może przygo 
towanie nauczycielstwa do za 
wodu jest niewłaściwe i nie 
odpowiada potrzebom szkoły 
i społeczeństwa? 

Nie! Dotychczas nikt z inte­
ligentów i nieinteligentów, ta 
chowców i niefachowców tego 
nie udowodnił, a ci nieliczni, 
którzy próbowali poddać w 
wątpliwość wartość szkoły po 
wszechnej i jej nauczyciela 
skompromitowali się sromotnie. 

Spotkaliśmy się natomiast 2 
objawem wręcz przeciwnym. 
Najwięksi znawcy szkoły nie­
tylko polscy, ale i przede 
wszystkiem zagraniczni zdu 
mieni są postępami naszego 
szkolnictwa powszechnego, o-
raz ogromem wiedzy i przy­
gotowania społecznego nauczy 
cielstwa, a przedewszystkiem 
ogromem jego pracy. 

Jeśli natomiast, tu i ówdzie, 
nasi rodzimi malkontenci, na 
szczęście coraz nieliczniejsi te­
go nie widzą i szukają dziury 
na całem — podobni są do pra 
babek i babuni naszych, które 
swoich najbliższych wolały (w 
ich słowniku) widzieć raczej na 
łożu śmierci, niż... przy warszta­
cie pracy artystycznej. 

Choroba ta, jak wiele innych 
przeminęła. 

Widzimy, że i choroba uprze­
dzenia do szkoły powszechnej 
przemija — i przeminie, do cze­
go przyczyni się nowa ustawa 
o ustroju szkolnictwa, która 
dzięki zasadzie jednolitości 
szkolnictwa, cały gmach oświa­
ty, buduje na szkole powszech 
nej, jednej dla wszystkich bez 
wyjątku dzieci. 

I widzimy, że społeczeństwo 
nasze, coraz żywiej interesuje 
się życiem szkoły, coraz ser­
deczniej do niej się odnosi, że 
poczyna brać udział w jej pra­
cy, troskach* i zmierzeniach, 
że wchodzi w jefmury, jako 
współpracownik nauczyciela w 
dziale wychowania i dzieli z 
nim kłopoty, oraz radość, że 
rośnie młode pokolenie dla do­
bra i ku chwale naszej Ojczyz­
ny. 

Za mało jeszcze wśród tych 
współpracowników czynnych 
codziennych widzimy naszej in­
teligencji, a szkoła czeka na nią 
z otwartemi ramionami. 
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Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanowskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e . 

a K 6 r n e i s n o c z o p t c i o w e . 
rrqj«j i rano i popoltirfnu od 4-IJ f i 7-ij 

al. Sienkiewicza 14 m. 3, lii. 9-49 

Popierajcie L 0. P. P. 

praktykom właścicieli niektó­
rych autobusów. 

Gdy pojazd ruszy w drogę 
właściciel lub zaufany kontro­
ler zbiera od pasażerów pienią­
dze nie wydając wzamian bile­
tów. Natomiast zarówno on jak 
też i szofer bacznie obserwują 
szosę czy przypadkiem nie wi­
dać na niej kontrolera państwo­
wego. 

Jeśli nie to pasażerowie nie 
otrzymują już wogóle biletów 
jeśli tak to następuje gorączko­
we rozdawanie ich. W tych wa­
runkach oczywićcie kontrola 
nie jest w stanie wykryć jakich­
kolwiek nadużyć. 

Rzecz prosta, że nie wszyscy 
właściciele autobusów postępu­
ją w ten sposób, ale stanowią 
oni mniejszość. 

Ponieważ opłaty na Fundusz 
Drogowy pobierane są tylko od 
biletów sprzedanych przeto każ­
dy czytelnik łatwo sobie wyo­
brazi jak wielkie straty w tych 
warunkach ponosi Skarb Pań­
stwa. Pieniądze należne mu po­
zostają w kieszeniach nieuczci­
wych przedsiębiorców. 

Klucz do rozwiązania tej sy­
tuacji leży w ręku publiczności, 
korzystającej z komunikacji au­
tobusowej. Każdy, kto jedzie 
autobusem powinien żądać wy­
dania mu biletu, a po otrzyma­
niu takowego sprawdzić czy 
istotnie jest on autentyczny. -

Uchroniłoby to Skarb Pań­
stwa od strat. 

Gość z przestworzy 
Do gołębnika Michała Were-

la (Ul. Pusta Nr. 34) przybląkal 
się gołąb pocztowy wojskowy 
z obrączką DOK. VII. 

Przybysza oddano odnośnym 
władzom. 

Klęska pożaru 
We wsi Czarny Staw, pow. 

sokolskiego wybuchł pożar w 
zabudowaniach Grzybowskiego 
Wiktora. Spłonął dom miesz­
kalny i zabudowania gospodar­
cze, 3.055 zł. 

Przyczyną pożaru było wad­
liwe urządzenie przewodów ko­
minowych. 

Widowiska 
A P O L L O gj 630,830, IO20 
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• SAMOBÓJCOM! 
Nie samo wity film dźwiękowy (francuski) 

WOJNAI MIŁOŚCI KABARET1 
NAPIĘCIE! TEMPOI 

„MODERN" Pocz. o godz. 645 
DROGA do RAJU 

OLGA CZECHOWA 
LIUAN HARVEY 

HENRI GARAT 

POLONJA Pocz. o godz. 7 

FLIP FLAP 
zn KRflTnm 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 
Prsyjmują 
wszelkie obstalanki 
w sakrę* drakarstwa 
wchodzące. 

ailebywała oka­
la zjal Z powodu 
wyjazdu zupełna 
wysprzedaz , oto­
man. topczanów. o-
raz spszedam gar­
derobę z lustrem. 
łóżko z materacem, 
1 stół pokojawy, 1 
stolik kombinowa­
ny. 2 krzesła wy­
ściełane i 2 tobo-
rety w kolorze sło­
niowej kości, 

Zakład tapicerski 
StefanaGabały Bia­
łystok. ul. Dąbrow­
skiego 2. 

Zginął pies rasy 
wilczej (duży) u-

prasu się o dpro-
wadzenia za wy­
nagrodzeniem. ul. 

Wersalska 4. Zału-
dowski. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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